Protokół nr 5/2011

wspólnego posiedzenia Komisji Rewizyjnej, Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu, Komisji Rolnictwa, Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie z dnia 2 czerwca 2011 r.

W posiedzeniu uczestniczyło 5 członków Komisji Rewizyjnej, 2 członków Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu , 3 członków Komisji Rolnictwa, 5 członków Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego - zgodnie z listą obecności załączoną do protokołu posiedzenia.

Członkowie komisji nieobecni na posiedzeniu:

1. Karzatka Ryszard – członek Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu,

W posiedzeniu udział wzięli:

1. Legieziński Andrzej – Przewodniczący Rady Gminy w Będkowie

2. Kołodziejczyk Lesław – Wójt Gminy Będków

3. Jabłońska Małgorzata – Skarbnik Gminy Będków

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.
3. Rozpatrzenie materiałów na IX sesję Rady Gminy w Będkowie:

a/ projektu uchwały w sprawie  zatwierdzenia „Planu Odnowy Miejscowości Rzeczków na lata 2011 – 2018”
4. Zapytania i wolne wnioski.

Odp. punktu 1.

Otwarcia wspólnego posiedzenia dokonał Pan Andrzej Badek – Wiceprzewodniczący Rady Gminy w Będkowie. Na podstawie listy obecności członków komisji stwierdził prawomocność obrad.

Odp. punktu 2.

Zaproponowany przez przewodniczącego obrad porządek posiedzenia został przyjęty przez wszystkich członków komisji  - za przyjęciem  głosowało 13 członków komisji.

Do protokołu poprzedniego posiedzenia członkowie Komisji nie zgłosili uwag i przyjęli go w drodze głosowania jawnego 12 głosami „za” i 1 głosem „wstrzymującym”.
Odp. punktu 3.
Wójt Gminy na wstępie stwierdził:
-  poprosiłem Pana Przewodniczącego Rady o zwołanie sesji na dzień dzisiejszy poświęconej zatwierdzeniu „Planu Odnowy Miejscowości Rzeczków na lata 2011 – 2018” Termin ten podyktowany jest tym, że Lokalna Grupa Działania „Buduj Razem”  ogłosiła nabór wniosków do dnia 13 czerwca. Przedstawienie omawianego Planu na poprzedniej sesji było niemożliwe z uwagi na brak jego kompletnego opracowania i przyjęcia na zebraniu wiejskim wsi Rzeczków.  Plan jest przygotowywany we własnym zakresie – piszemy go sami – mówił  Wójt, bez zlecenia opracowania go przez firmy consultingowe.
Chcemy podjąć następujące działania:  wystąpić w odnowie wsi z projektem remontu wraz z zakupem wyposażenia świetlicy wiejskiej w Rzeczkowie, a także aplikować o środki na zakup wyposażenia do nowo budowanej świetlicy w Wyknie w ramach tzw. małego projektu , na realizacje którego przewiduje się kwotę 20 tysięcy złotych.
Plan Odnowy Miejscowości jest jednym z załączników do wniosku w odnowie wsi o wsparcie finansowe. Od strony LGD wygląda to w sposób następujący:
- budżet Lokalnej Grupy Działania na dzień dzisiejszy skupiający 7 gmin zakłada po 500.000,00 złotych dla każdej gminy na odnowę i rozwój wsi. W związku z tym, że jeden wniosek złożony przez nas na świetlicę w Brzustowie przed przetargiem. Wnioskujemy w tym przypadku o 430 tysięcy złotych, czyli 70 tysięcy złotych już na ten moment mamy rezerwy finansowej. W Lokalnej Grupie Działania zakłada się -  i myślę, że dużo się nie pomylę, że w granicach 20 % po przetargu powinno być taniej – w ten sposób gmina zyska kolejne 80 tysięcy złotych. Do wykorzystania będą jeszcze środki w kwocie około 150.000,00 zł. Dlatego zrodził się pomysł, żeby w charakterze zgłoszenia remontowego projekt przygotować dla świetlicy w Rzeczkowie:  remont i wyposażenie. Podstawowe elementy tego remontu to wymiana podłóg, gładzie na ścianach,  instalacja centralnego ogrzewania, bo  tam ogrzewania nie ma w ogóle, mała kotłownia, przebudowanie zaplecza kuchennego i sanitariatów. Wstępnie szacuje się koszt tego zadania na 250.000,00 złotych. Tak wyglądałby montaż optymalny, dlatego że w odnowie i rozwoju wsi VAT i 25 % trzeba dołożyć – czyli tutaj reasumując, to czego się spodziewamy – tej rezerwy 150 tysięcy zł z LGD plus wkład własny około 250 tysięcy złotych. Nie chcąc stracić tych środków, albo żeby trafiły na inną gminę – przygotowany został ten projekt – może to nie jest aż tak wielki zakres, ale jednak pozwala iść w kierunku takim, aby te 500.000,00 złotych w całości gmina Będków z budżetu LGD mogła wykorzystać realizując strategię rozwoju.
Plan rozwoju miejscowości jest dość standardowy – przepisy mówią co powinien zawierać, tj.:  charakterystykę   gminnej miejscowości, rys historyczny, charakterystykę gminy, analizę SWOT, czyli słabe i mocne strony, zagrożenia, szanse rozwojowe, opis tego miejsca, w którym chcemy realizować przedsięwzięcie, a także oprócz priorytetowych – także inne przedsięwzięcia. Ten dokument musi być opracowany na 7 lat, i musi zakładać także inne przedsięwzięcia, które wskazują na to, że priorytetowe zadanie spełni swoje zakładane cele i będzie służyć społeczeństwu przynajmniej w tym okresie 7 lat po jego oddaniu do użytku.
Napisanie planu odnowy miejscowości Rzeczków nie sprawiało mi większych trudności – mówił Wójt – ponieważ jest to plan zbliżony do planu odnowy miejscowości Brzustów – są to sołectwa nieco zbliżone, o rozproszonej zabudowie. W centralnym punkcie sołectwa chcemy realizować zadanie inwestycyjne.
Od strony proceduralnej wygląda to tak, że zebranie wiejskie wsi Reczków przyjmuje uchwałą „Plan Odnowy Miejscowości Rzeczków na lata 2011 – 2018” Przyjęty Plan wymaga zatwierdzenia przez Radę Gminy w Będkowie. Co do Rzeczkowa – jest to inicjatywa oddolna, które trudno odmówić. Przed przystąpieniem do prac projektowych odbyło się na te temat spotkanie z przedstawicielami OSP i KGW. Zebranie wiejskie poświęcone przyjęciu przedmiotowego Planu odbyło się w dniu wczorajszym. Na zebranie to przybyło 17 mieszkańców tej wsi.

Dodatkowa informacja Wójta Gminy dotyczyła planowanego na dzień 8 czerwca 2011 r. otwarcia dokumentacji przetargowej świetlicy wiejskiej w Brzustowie – wtedy będzie można powiedzieć jaką kwotą będziemy dysponować – jeszcze w tej rezerwie Lokalnej Grupy Działania.

W dyskusji głos zabrali:

1/ Pan Krzysztof Pilarski – wiceprzewodniczący Rady:

-  robimy kolejny plan odnowy miejscowości – teraz chodzi o Rzeczków;  zawsze zwracam uwagę, że omija się nasz atut jakim jest przebieg kolei żelaznej przez teren gminy Będków.

W charakterystykę gminy wpisuje się  postulowaną trasę „S”, Tomaszów – Kielce , a pomija się linię kolejową.  O powyższym mówiłem już dwa razy, i znów ta propozycja nie ma odzwierciedlenia w zapisie. Proszę, aby to zawsze wpisywać do Planu.
Wójt Gminy stwierdził:

- jeżeli chodzi  o plan odnowy miejscowości Rzeczków – został już przyjęty, więc do tego planu – nie mogę już wprowadzić tych zmian, chyba żebym w dniu dzisiejszym, poczynił uzgodnienia dotyczące zwołania zebrania wiejskiego celem uwzględnienia proponowanej zmiany przed sesją poniedziałkową.
Chcę nadmienić, że kolejny plan odnowy będzie dotyczył miejscowości Nowiny, więc ta propozycja – ten atut gminy - zostanie uwzględniona w części „charakterystyka gminy”.

2/ Radna Krystyna Krasoń  pytała, czy wypowiedź Pana Wójta dotyczącą ustalenia Planu przez wieś na zebraniu  trzeba rozumieć tak, że  w tej sytuacji my już nie mamy nic do powiedzenia – choćby ten wniosek Pana Pilarskiego.

Wójt Gminy odpowiedział:

- przyjęty Plan można weryfikować, ale nie w ten sposób, że w dniu dzisiejszym zmienimy w nim zapisy. Możemy wrócić do zebrania wiejskiego, i ja na przykład na następną sesję przygotuję zmiany do tego Planu. Najpierw jednak zmiany te musza zostać przyjęte na zebraniu wiejskim. Na dzień dzisiejszy priorytetem dla nas jest wpisane zadanie mówiące o remoncie świetlicy i to będzie analizowane i weryfikowane, czy rzeczywiście ta inicjatywa oddolna znajduje akceptację w społeczeństwie wsi Rzeczków, i czy uchwała jest podjęta, i czy Rada zaakceptowała realizację tego priorytetu.  Jeżeli Państwo uznają, że trzeba poprawić ten Plan także w tym zakresie, to ja się chętnie do Rzeczkowa udam  w jakimś innym terminie raz jeszcze. Plan ten można przyjąć w kształcie takim, a później w odnowie i rozwoju są dwukrotne uzupełnienia. Ja mogę ten poprawiony Plan przedłożyć później z tą zmianą – z poprawką – nie będzie z tym najmniejszego problemu. Może być tak, że organ weryfikujący, tj. Urząd Marszałkowski nie wskaże jakichś mankamentów, i nie trzeba będzie tego Planu poprawić. Niewykluczone, że do tego wrócimy, więc ja proponuję takie właśnie rozwiązanie, żebyśmy poczekali do pierwszego uzupełnienia, które otrzymamy. Ja wówczas, jeżeli będą uwagi, to i tak będę musiał pojechać do Rzeczkowa na zebranie, i poza tym co ewentualnie wskaże Urząd Marszałkowski – przedstawię wnioski – sugestie dzisiaj przedstawione do tego Planu.
3/ Radna Krystyna Krasoń:  właśnie  nasz Klub Radnych wnioskuje o to, żeby uwzględnić już teraz w fazie tej wstępnej – taką procedurę, o której mówi Pan Wójt – zgodnie z wnioskiem Pana Wiceprzewodniczącego i naszym  wnioskiem  o włączenie w dalszym etapie tego wniosku.

4/ Pan Andrzej Legieziński – Przewodniczący Rady poinformował Radnych, że: Lokalna Grupa Działania zrzesza 7 gmin, ale w ostatnim czasie akces do LGD zgłosiły następne gminy, także prawdopodobnie to kwestia 2 – 3 maksymalnie 4 tygodni, kiedy LGD będzie liczyła gmin 17 – sięgając na południe, aż po Gomunice, Kamieńsk. Będziemy mieć 120 tysięcy mieszkańców, czyli ludnościowo, tj. wielkość powiatu, i to wcale nie najmniejszego, bo są w Polsce powiaty liczące poniżej 5 tysięcy osób. Poza tym znacząco mogły wzrosnąć środki dostępne na gminy należące do LGD, a tym samym środki na małe projekty. Nie chcę mówić na razie jakie będą kwoty, jeżeli powiększymy obszar LGD to wówczas będziemy wiedzieć dokładnie o jakich środkach możemy mówić.
Wójt Gminy: dopowiem tylko to, że rozszerzenie członkostwa o kolejne gminy w strukturach LGD dla nas jest ze wszech miar korzystne ze względu na zamierzenia dotyczące rozbudowy domu  kultury – mówimy o Będkowie – bo do tej pory gdybyśmy pozostali w tym składzie, to te dwa projekty Brzustowa i Rzeczkowa wyczerpują możliwości inwestycyjne  - pozostałyby tylko małe projekty – różnicowanie działalności w kierunku nierolniczym, ale to nie dla nas środki, natomiast nowi członkowie to nowe budżety, nowe środki , i co najmniej jedno zadanie z dofinansowaniem 500 tysięcy złotych – dla któregoś z sołectw na pewno tak.

5/ Radna Henryka Pietrasik  - na ostatnim posiedzeniu Komisji Rewizyjnej – Komisja powzięła taką informację, że niektóre budynki OSP są własnością, na przykład straży. Nie wiedzieliśmy o tym, więc ja chciałam się zorientować. Dzisiaj omawiany Rzeczków – które sale OSP są własnością czy też we władaniu OSP.
Wójt Gminy odpowiadając na powyższe zapytanie stwierdził:

-  niektóre OSP nabyły prawo własności -  Rzeczków, Sługocice i Zacharz – poprzez zasiedzenie, Kalinów – inna drogą też nabył prawo własności. Pozostałe obiekty OSP są mieniem gminy. I tutaj kolejny załącznik będę musiał posiadać – czyli umowę użyczenia na 7 lat co najmniej – zawartą miedzy gminą a jednostką OSP. Ten remont jest w interesie OSP, więc tutaj  nie będzie problemu jeżeli chodzi o uzyskanie prawa do użytkowania tego obiektu na wymagany okres.

6/ Pan Krzysztof Pilarski – Wiceprzewodniczący Rady – Panie Wójcie, chodzi też o budowę i wyposażenie większości tych budynków wiejskich, jak na przykład w Rzeczkowie  - rozbudowa świetlicy  OSP – chodzi mi o wyposażenie, czy tam też będą kupowane kuchenne wyposażenie.

Wójt Gminy – tak, to zależy od projektu. Nie ukrywam, że w takiej sytuacji, gdy dostałem kosztorys na 1.600.000,00 zł dla Wykna – trochę mnie to zaniepokoiło i zrezygnowałem z terenu , z wyposażenia, itd. – bo to i tak było bardzo drogo, zakładając że systemem gospodarczym będziemy jakieś nasadzenia robić, a później może dodatkowy projekt, n. p. też z dofinansowaniem na wyposażenie uda się pozyskać środki. Tu jest wariant taki. Jeżeli chodzi o Brzustów to z kolei tam kosztorys jest na 650.000,00 złotych, można było sobie pozwolić na to, że jest niewielka świetlica, ale kompletna, wyposażona w stoły, krzesła, w kuchnię, czyli pełne wyposażenie. Tutaj w Rzeczkowie jest trochę inny wariant – budujemy, remontujemy to co jest najważniejsze plus wyposażamy  kuchnię, kupujemy wyposażenie na salę. Natomiast w odnowie wsi można łączyć w tych większych projektach: remonty, budowę z zakupem wyposażenia, natomiast jeżeli chodzi o małe projekty sytuacja jest inna, tam maksymalnie można dostać 25.000,00 złotych do jednego wniosku na remont lub wyposażenie, czyli jedno albo drugie, a małym projekcie możemy wnioskować i dlatego w sytuacji takiej, gdy budujemy duży obiekt chcielibyśmy też móc z niego korzystać i przygotujemy na wkład własny zabezpieczamy środki z po przetargowych oszczędności dla tego obiektu, a mam nadzieję, że w końcu mały projekt tez stanie się naszym sukcesem. Do tej pory nam się nie powiodło – mam nadzieję, że teraz się uda.
7/ Pan Krzysztof Pilarski – Wiceprzewodniczący Rady:

- moje pytanie dotyczy – gdybyśmy mogli zamówić taką na przykład  zastawę stołową – wiem jak z tym zrobiła gmina Budziszewice – byłoby to jako cel promocyjny; byłyby to najbardziej promocyjne miejsca, czyli stacyjka Wolbórka, kościół w Będkowie, kościół w Rososze, i załóżmy ten obiekt po Reymoncie – czy coś takiego można zamówić.

Wójt Gminy: trzeba byłoby z promocyjnych środków – tylko w ramach małego projektu. Jakie są możliwości w tym zakresie trzeba najpierw zorientować się. Jeżeli chodzi o odnowę i rozwój wsi – co do zakresu wniosków jest mocno zorientowany, jednak co do małych projektów  - moja wiedza nie jest pełna, więc konieczne są konsultacje w tym względzie.

Przewodniczący posiedzenia stwierdził, że dyskusja na temat „Planu Odnowy Miejscowości Rzeczków na lata 2011 – 2018” została zakończona.

Przechodzimy zatem do punktu 4: zapytania i wolne wnioski.
Odp.  punktu  4.
W punkcie tym głos zabrali:

1/ Radna Krystyna Krasoń:

- chciałam jako radna wnieść protest, także w imieniu reszty członków naszego Kluby Radnych, przeciwko roznoszeniu  przez Pana Sołtysa – jesteśmy tutaj gremium, które firmuje również, zwłaszcza Pan Wójt i Rada Gminy, działania Sołtysów, którzy są funkcjonariuszami samorządowymi. Chciałam wnieść protest, i wnieść o ustosunkowanie się radnych gminy do roznoszonego przez Pana Sołtysa Przywarę pisma, wyglądającego i mającego wszelkie znamiona jakiegoś donosu, jakiegoś – nie wiadomo czego, bo jest ani nie podpisane, ani nie sygnowane niczym, niezmiernie oczerniającego  mieszkańców naszej gminy, między innymi Państwa Szymańskich. Są tu rzeczy plugawe, nie prawdziwe insynuacje. Chciałabym, aby Państwo się ustosunkowali, zwłaszcza Pan Wójt – do tego czy sołtys może to przekazać, czy może sołtys takie rzeczy roznosić samowolnie i szerzyć taką nienawiść i niechęć, i kłamstwa. Ja to traktuję, jak coś złego, czego stajemy się jakby współautorami, więc trzeba na to zareagować. Nie ma sensu, żeby to teraz głośno czytać, chyba, że Państwo chcecie. Ja to kilka minut temu dostałam do ręki, i szybko przeczytałam - moje wystąpienie jest spontaniczne.
Jak mówię – nikt nie podpisał, ale Pan Sołtys Przywara roznosił.
Na prośbę członków Komisji Pani Krystyna Krasoń odczytała treść tego anonimu:

„Wzniosłe słowa – czyny niskie, jak najbardziej sobie bliskie. Te słowa jak najbardziej oddają atmosferę wyborów na wójta gminy, radnych do rady gminy i teraz sołtysów i rad sołeckich. Ruszyła ostra kampania wyborcza na terenie całej gminy mająca na celu wprowadzenie swoich ludzi do tych struktur samorządu. W zasadzie wszystko byłoby w porządku gdyby tą kampanię prowadzili ludzie, którzy faktycznie  maja na celu rozwój i zmianę na lepsze. Tu w tym momencie mówiła radna jak gdyby czytam, że to się też do mnie odnosi, bo jestem w tym gronie. Aktywnym przedstawicielem tego nurtu jest miedzy innymi lekarz Pan Witold Szamański. Można by było przyklasnąć takiemu zaangażowaniu, ale wychodzą tu ukryte cele tej aktywności. Pan Szamański – pozwolicie Państwo, że będę wymawiać prawidłowo nazwisko – Pan Szymański był radnym gminy Będków przez 2 kadencje, przez które głównym jego celem była krytyka gminnego ośrodka zdrowia i obrona  mieszkających w nim lokatorów , w tym siebie. Nie jest pracownikiem gminnego ośrodka zdrowia, prowadzi własną konkurencyjną przychodnię, ale blokuje pomieszczenia w gminnym ośrodku uniemożliwiając przeprowadzenie koniecznych remontów i modernizację budynku. Uważa, iż mieszkania mu się należą, dodatkowo mieszkając tam stara się na wszystkie strony, możliwe sposoby utrudnić funkcjonowanie gminnej przychodni – poprosimy o dowody – mówiła radna. Trzeba tu dodać, że Wójt Gminy oferuje mu mieszkanie zastępcze o takim samym standardzie użytkowania i powierzchni. W r. 2011 do rady gminy dostała się żona Pana Witolda Szymańskiego – Pani Renata Szymańska,  cel ten sam co i męża, bo już na sesji rady gminy w dniu 28 lutego wystąpiła, aby nie remontować gminnej przychodni lecz wydzierżawić, a dzierżawca / sponsor / - w ogóle mylenie pojęć – stwierdziła radna - zainwestuje i wyremontuje ośrodek zdrowia. Chodzi tu oczywiście o wydzierżawienie budynku Państwu Szymańskim – nie wiadomo skąd takie informacje, bo przecież żaden obcy sponsor – mylenie pojęć kompletne – mówiła radna - nie wydzierżawi budynku -  przychodni z pomieszczeniami zajętymi przez lokatorów. Tak o własne interesy P. Szymańscy potrafią zadbać. Całą swą działalnością  starają się o zlikwidowanie konkurencji w postaci gminnego ośrodka zdrowia i objęcia tym prywatnym biznesem całej gminy – to są już po prostu oszczerstwa – stwierdziła radna. W tym dążeniu do osiągnięcia własnego celu mają niestety pomocników, bo chyba jeden z najlepszych kolegów i przyjaciół jest sam Pan prezes wspólnoty gruntowej – prezes spółki  wodnej, przewodniczący koła LSD w jednej osobie Pan Janusz Staniszewski. Jak są sprawowane te zaszczytne funkcje wystarczy się przyjrzeć działalności wspólnoty gruntowej pod nadzorem Pana prezesa, a głównie nadzorem nad gospodarką leśną. Las będący na terenie Będkowa traktowany jest jak las prywatny. Drzewa są wycinane bez zezwoleń, wywożone i sprzedawane – nie wiadomo komu i za ile – to się do prokuratury nadaje – proszę Państwa – mówiła radna. Żadne dokumenty w tej sprawie nie są przekazywane do urzędu gminy. Spółka przed nikim się nie rozlicza – wszystko jest w rękach jednego człowieka, tj. Pana Janusza Staniszewskiego. Nie wiadomo nawet jaki jest obecnie skład zarządu wspólnoty, i kto jest jej członkiem. Największy majątek społeczny znajdujący się na terenie gminy Będków – 70 ha jest pod zarządem jednego człowieka, dość często będącego trzeźwym inaczej. Pan Witold Szymański i Pan Janusz Staniszewski znaleźli jednak wspólny cel i starają się go osiągnąć usuwając z drogi wszystkich, którzy chcą im w tym przeszkodzić, czy to im się uda zależy od ciebie -  mieszkańców gminy.”
„Uważam – mówiła radna Krystyna Krasoń Katana – że coś z tym trzeba zrobić – po pierwsze to są rzeczy, które Urząd Gminy i Wójt – jesteśmy jakby  obciążeni tym, że coś się złego – już zostawię ten ośrodek nieszczęsny. Ktoś, kto nie chce zrozumieć o co tu chodzi, m. in. nam, którzy mamy trochę inne zdanie, żeby gmina nie dokładała, a zarobiła jeszcze – zostawmy to, ale tu chodzi teraz o lasy. Tu są rzeczy  - jakieś oczernianie, jakieś oskarżanie, które trzeba – gmina musi to sprawdzić, czy to jest prawda, a jeśli to prawda – to doniesienie do prokuratury. To niech sołtys, funkcjonariusz samorządu publicznego nie szuka takich rzeczy, bo nas wszystkich to obraża i kompromituje. Dziękuję, proszę o ustosunkowanie się.”
W powyższej sprawie głos zabrali:

1/ Radny Henryk Żuława – ja mam pytanie: to się odnosi do następnych wyborów sołtysa, czy to się odnosi do poprzednich wyborów, bo z tego co rozumiem, co na początku pisze, to że chodzi o wybory sołtysów; mnie się wydaje, że to jest stare jak świat. Jeżeli to gdzieś leżało w śmietnikach, a ktoś to wygrzebał, to możemy posądzić każdego innego, ale to nie wiadomo, bo on się pod tym  nie podpisał.
2/ Wójt Gminy:  Jeżeli Państwo posiadacie taką wiedzę kto rozpropagował taką, czy propaguje te materiały w terenie – to trzeba byłoby  zasięgnąć stanowiska – czy  opinii tej osoby, czy jest też autorem, czy tylko kolportuje  te materiały, bo ja nie mam takiej wiedzy na ten temat, więc trudno mi się do tego ustosunkować jakoś głębiej i szerzej.
Ja odpowiadam za wszystkie pisma urzędowe stąd wychodzące, i tutaj oczekiwałbym, żeby sołtys spełnił swoją rolę i zadanie.  Nie tak dawno zweryfikowany do funkcji sołtysa przez społeczeństwo tego sołectwa, i tutaj w tym względzie moja współpraca jest bardzo istotna. Sołtys jako osoba publiczna ma swoje prawa, ale i obowiązki z tego wynikające. Mając wiedzę o działaniach noszących znamiona przestępstwa trzeba powiadomić właściwe organy  - w tym miejscu się zgadzam. Tylko tutaj ja bym widział bardziej potrzebę zajęcia stanowiska przez sołtysa, żeby się ustosunkował do tego, czy jest tego autorem, czy zajmował się kolportażem tych materiałów. Uważam – mówił Wójt – że ze swej strony nie sądzę, abym mógł dokonać jakiejś oceny i  wysnuć daleko idących wniosków.
Kwestie kradzieży – czy wywożenia  bez zezwolenia drzew – to są rzeczywiście kwestie  – do prokuratury. Inne kwestie naruszające czyjkolwiek  interes prawny mogą być też  ścigane z powództwa cywilnego. Tylko na ten moment dobrze byłoby – tak sądzę – znać autora. Z tego co dzisiaj słyszę – kto kolportuje – to jakąś wiedze Państwo posiadacie.
Jeżeli to należałoby  traktować jako materiał kampanijny – przedwyborczy przed wyborami sołtysa – ja nie wiem czy tak należałoby traktować – ja odpowiadam za swoją osobę  – ja pod swoimi materiałami przed wyborami  się podpisałem, oznaczyłem Klub i podpisałem  się swoim imieniem i nazwiskiem. Uważam, że jeżeli materiały jakiegokolwiek kandydata powinny być oznaczone. Takie jest moje stanowisko. Samego kolportażu czy autora nie chciałbym oceniać, bo te treści, które Pani przytoczyła są w części do prokuratury, a w części do ewentualnego działania w postępowaniu sądowym.
3/ Radna Krystyna Krasoń – czy ja mogę wnioskować czy zaproponować do Pana Wójta z prośbą o spotkanie i poproszenie o wyjaśnienie Pana Sołtysa Przywarę, i komentarz na ten temat, bo jeżeli on nawet tego nie napisał, a kolportował, to od kogoś dostał  - nie wiemy, Wiadomo, że tutaj to nazwisko się pojawia, stąd nasza prośba, żeby  wyjaśnić chociażby to. Dziękuję.
4/ Wójt Gminy stwierdził: ja nie wiem, czy powinienem  w tej sytuacji, mając niepełną wiedzę, występować w roli śledczego. Ja myślę, że na forum publicznym można te sprawy próbować wyjaśnić – jest to osoba publiczna.

Później będą domniemania, że myśmy u siebie coś tam wyjaśnili, ktoś pół zdania powiedział mniej, ja bym wolał, żeby każdy we własnym imieniu wypowiedział się osobiście, a nie poprzez pośredników.
5/ Radna Renata Szymańska stwierdziła:

- też jestem radną, nie chciałabym, aby były jakiekolwiek pomówienia niesłuszne zupełnie. Bo naprawdę – czy tak jak mój mąż – jako osoba publiczna, i wcześniej jako radny – tutaj są radni – nie słyszeli, żeby jakieś ataki były ze strony doktora na temat nawet ośrodka zdrowia. Ja też powtarzałam, że mają być dwie przychodnie - powtarzałam to wcześniej, nie jest to jakaś z mojej strony absolutnie jako radnej walka i tego tutaj  Państwo jako radni jesteście świadkami wcześniejszych tych moich wypowiedzi - na poprzednich sesjach, i z pewnością w protokołach takie zdania są, więc nie chciałabym też, aby jakieś pomówienia były związane z moją osobą jako też  również i osobą publiczną. Jeśli takie sytuacje się znajdują, ja też nie wiem, czy to jest tylko pojawienie się tego nazwiska Pana Przywary – zresztą  tutaj też jakieś te pisma odczytuję  - komentuję,  nie wiem, czy to wszystko ma miejsce, rzeczywiście jeżeli sołtys jest sołtysem – ma te swoje zadania niech wykonuje je rzetelnie w sposób uczciwy – jest wybrany – trzeba to uszanować, i niech pracuje. Uważam, że tych rzeczy, które się tu dzieją są tu zupełnie niepotrzebne, zbędne. Wszelkie inne sprawy czy mieszkań – uważam, że to są sprawy też, które należałoby załatwić z wójtem,  mieszkańcami, i kierownikiem nawet, który nie chciał przedstawić swojego zadania na dalsze lata czyli ten rozwój, który  myśmy już  na komisjach  wspominali, a właściwie nic się nie dowiedzieliśmy, my chcemy się jednak dowiedzieć, nie to, że my ciągle tam gdzieś czegoś szukamy, tylko po prostu uważam, że powinniśmy dążyć do rozmów przede wszystkim, żeby nikt nie znieważał, bo to są pomówienia, które rzeczywiście można posunąć się dalej, załatwiać - jeśli nie tu to zupełnie na innych szczeblach.
6/ Przewodniczący Rady -  w związku z pismem, które było odczytane - dlatego, że pismo jest nie oznakowane, nie podpisane, więc nie wiadomo kto pisał, nie wiadomo kto polecał rozprowadzanie, i jak Pan Wójt tutaj wspominał -  są środki prawne i możliwość wystąpienia do odpowiednich instytucji tylko.
7/ Radna Krystyna Krasoń – mówiła: jako indywidualnie w tym momencie występuję w sprawie zawodów  wędkarskich, które się w naszej gminie, i Będkowie bardzo pięknie już po raz kolejny odbywają – miałam przyjemność troszkę przez przypadek, bo tutaj nie mówiliśmy ani - nawet nasza niestety komisja kultury m. in. nie wiedziała, czy nie dotarła do niej informacja, że to się odbywa, że to jest taka impreza tu gminna. W poprzednią niedzielę przez Pana Prezesa koła wędkarskiego została zorganizowana w ramach Dnia Dziecka – teraz ja od razu, jakby sobie pomyślałam, że ponieważ to jest przepiękna całodzienna impreza, gdzie 30 dzieci brało udział. Oprócz tej trzydziestki cały zestaw rodzin brał udział: dziadkowie, rodzice, bracia, więc impreza rodzinna nad naszym tutaj stawem - / trawa wykoszona przez gminę / -  potem zakończona ogniskiem, a wcześniej medale, jakieś tam wypowiedzi, ognisko – kiełbaski, w każdym bądź razie rzecz, którą warto byłoby włączyć w pakiet obchodów corocznych Dnia Dziecka. O ile wiem, to szkoła oczywiście organizuje tam zresztą – była obecna Pani polonistka ze szkoły, która widocznie działa w tej materii. Po prostu uważam, że z tej imprezy można by trochę zacząć jako gmina, członkowie Rady – rozszerzyć – ja wiem, że gmina i tak uczestniczy – bo przecież  jak się Pan Prezes zwróci to dostaje jakieś fundusze niewielkie, bo niewielkie, ale w miarę możliwości. Natomiast można by to jeszcze wypunktować, wypromować, połączyć oficjalnie ze sportowymi  imprezami. Połączyć z obchodami  ze sportowymi rozgrywkami szkolnymi jako świetna część Dnia Dziecka. To jest jeden z elementów, który mógłby być na drodze promowania naszej gminy. Polecam bardzo rozwadze Państwa to, aby wprowadzić w przyszłym roku, kiedy to będzie miało miejsce, jeżeli jeszcze będę radną, to będę bardzo chciała też to promować i rozwijać, i włączyć się we wspieranie tego. Dziękuję bardzo.
8/ Wójt Gminy:  jeżeli chodzi o kwestię szerszej promocji, to oczywiście cenny wniosek – wszyscy musimy wyjść naprzeciw i próbować to robić – tylko, że jest to impreza odbywająca się od paru lat. Nasze uczestnictwo w tym roku z pewnych  względów było niemożliwe, bo  uroczystości kościelne zbiegły się akurat, ale  ja w latach minionych uczestniczyłem też w tych zawodach dla dzieci organizowanych przez koło wędkarskie. Rok rocznie, od paru lat może nie dużo – jak Pani Radna zauważyła – przeznaczamy środki finansowe na zakup nagród dla tych dzieci, i w bieżącym roku Pani Skarbnik – może nie do końca była zorientowana, ale w ostatniej chwili Pan Prezes się zgłosił do mnie, ale w związku z tym, że pewna kwota na promocję jest jeszcze, a nie mówimy o dużych kwotach, więc mogłem podjąć decyzję i te środki mu obiecać, i tak to uczyniłem. Kwestia – jak to szeroko będzie i na ile, kto z nas chciałby to promować i włączyć się taka będzie ranga tej imprezy.
9/ Pan  Krzysztof Pilarski - Wiceprzewodniczący Rady – Panie Wójcie – słucham treści tego pisma i tak odnoszę wrażenie, że brakuje nam takiej informacji ogólnej o gminie, o tym jakie działania  są podejmowane; już dawno nie było takiego informatora, który byłby takim obiegiem oficjalnym, a tak ludność, że tak powiem, spotyka się z takim pismem, które jest poza takim obiegiem. Żeby to była informacja Rady Gminy, Pana Wójta, osób, które są tutaj zaangażowane dla dobra mieszkańców, i w tym kontekście, żeby coś przygotować.
10/ Radna Marzanna Malej wnioskowała w sprawie:

-  oświetlenia ulicznego; chodzi o to, aby wyłączyć oświetlenie na drodze do Ujazdu / za P. Packą / - które pali się o godz. 7 rano.
- zapewnienia  tablicy ogłoszeniowej  przy sklepie w Rudniku – brak tej tablicy powoduje, że wywieszane są informacje na szybach sklepowych.

Wójt Gminy:  jeżeli chodzi o oświetlenie uliczne to koncepcja jest taka, że  pewnie jeszcze z tydzień i oświetlenie uliczne będzie na 1,5 – 2 miesiące wyłączone w ogóle.  Taka forma jest praktykowana od 2 – 3 lat; w tej sprawie nie było żądnych uwag ze strony mieszkańców poszczególnych wsi do tej pory.

Palące się oświetlenie zostanie wyłączone – być może jest to spowodowane ostatnią burzą.

11/ Radna Anna Kozak – w związku z zamkniętym przejazdem przez most w Prażkach, więc mieszkańcy przejeżdżają przez pole koło P. Kopcia. Koło P. Szczepaniaka wyjeżdżony jest duży dół – proponuję uzupełnienie tego ubytku z wykorzystaniem tłucznia, a także idzie także o załatanie dziur na drodze tłuczniowej  - odcinek ten jest często uczęszczany  - za asfaltem koło P. Szczepaniaka.

12/ Pan Krzysztof Pilarski – Wiceprzewodniczący Rady – czy Pan planuje zwołanie spotkania z sołtysami celem wyjaśnienia czy to możliwości składania wniosków w sprawie funduszu sołeckiego.

13/ Wójt Gminy – mam taki zamiar, z tym że  pod koniec czerwca b. r.  – do 13 czerwca chciałbym poskładać wnioski, a później rozważymy czy zaprosić całe rady sołeckie – być może – tak. Rady sołeckie będą miały czas do końca września na złożenie swoich wniosków po tym spotkaniu.

14/ Radny  Witold Dziurdzia zwrócił się o nawiezienie tłucznia na drogę w Brzustowie / do granic Popielaw /.

15/ Radny Mirosław Sałata wystąpił o nawiezienie  w miejsce na łąkach - przejazd, gdzie palone  jest ognisko sobótkowe –  rzeka wybrała i zrobił się dół, który utrudnia przejazd./ tu jak się zjeżdża za mostem.

16/ Radny Henryk Żuława – poruszył kwestię przejścia  za młynem.

Wójt Gminy odpowiedział, że:  na nasze  kilkuletnie starania o kładkę – którą zrobili do środka drogi – w tej wersji oznaczenia linii ciągłej – co spowodowało  zwężenie drogi – wykonano to w wariancie takim, że  oś została w linii prostej, i tu jednego pasa nie było w takiej sytuacji. Dlatego też sfrezowano to, zmniejszono i łukiem zrobiono oś linii po to, żeby dla samochodów osobowych – jak gdyby mogły pozostać dwa pasy. My oczywiście protestujemy takiemu rozwiązaniu i próbujemy się „dobijać” dalej.
17/ Radna Edyta Szulc – wczoraj zauważyłam, że parking przed szkołą się zarywa – leci woda na parking; gdzieś od rowu ma ujście.

Skoro  mowa o zawodach wędkarskich, to może  byśmy też przypomnieli, że jest związek wędkarski – nic więcej o tym nie wiem, wiem tylko, że  bardzo nie działa, jest „uśpiony”. Ale jak będzie jakaś impreza typu dożynki – to może go po prostu ożywić jakoś.
18/ Radny Tadeusz Chrustowaki – jechałem przedwczoraj właśnie tą drogą, co zrobiona jest przez Prażki – jest spękana w niektórych miejscach  - pomiędzy P. Przywarą a Czyżewskim – to kawałki odchodzą – szlaka, nowa droga nie ma roku jeszcze.

19/ Wójt Gminy: jest gwarancja na te drogę, więc ściągnę firmę, aby poprawiła.

20/ Radna Henryka Pietrasik   stwierdziła:  ja jeszcze chciałabym wypowiedzieć się odnośnie tej narysowanej linii na tym moście, jeszcze raz wrócić  do tego, ponieważ sama pisałam o tę kładkę, wiec może radni złożyliby jakiś protest  o potraktowanie sprawy poważnie – może uda się cos wskórać – wyegzekwować. Chodzi o to, abyśmy nie poprzestawali na tym, tylko złożyli pisemny protest.
Dzisiaj kiedy jechałam na posiedzenie komisji padał taki ulewny deszcz – to proszę sobie wyobrazić – jak ten pieszy ma znaleźć się na tej linii. Ja bym chciała, żeby ktoś z Rejonu Dróg  przyjechał i tu się znalazł.

21/ Radny Krzysztof Pilarski dodał do wypowiedzi Radnej Pietrasik – że może  nawet o tym powiadomić media.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:                                                              Przewodniczący posiedzenia

Józefa Kubala – inspektor                                                      Andrzej Badek
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